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K R A K Ó W .

W Jniu 7 Marca 1832 r. o godzinie 10ty 
rannej, w Krakowie, w gmachu sukiennice, od
będzie stę publiczna sprzedaż powozu i ko- 
czobryka. Chęć licytowania mających, na czas 
i nneysce oznaczone zaprasza się.

Kraków 2 Marca 1832 r.

J. Kopyci/kkiy kom (.sąd.

3 i t c u r ? e i T 0 u } a L

(Am.) Dnia 26 lutego r. b. zakończyła w Kra
kowie pełne cnót .życie Anna z Walewskich 
Slaska w setnym roku wieku swojega; zo_ 
stawiwszy z synów i z górek wnukęw żyją
cych  29 , prawnuków 4 5 / plaskurząt dw ójek 
Zwłoki tej czcigodney patryarchfni familiyne™ 
złożone zostały w kaplicy Ligenzowskiey w 
Kościele |00. Dominikanów krakowskie! 
gdzie mąż jej Adam Słaski pułkownik, woysk

polskich , lat 57 jak pochowany; grób ten dla. 
pozostałej żony opłacił.—

F R A K  C . Y  A

v T k K t i  18 L r tego.
Przedonegdayszego- wieczora, posłowie 

austryaoki, angielski, rossyjski i pruski, mie
li posłuchanie u króla. Wczoray zaś J. K.. 
Mość pracował, z prezesem rady ministrów, 
tudzież z ministrami handlu i sprawiedliwości..

—  Minister spraw zagranicznych, wyprawił 
wczoray dwóch gońców gabinetowych, doW ie- 
dnia 1 Petersourga.

—  Wczoray prokurator królewski udał się 
na ulicę Grennelle de St. Honore do sali zgro
madzenia tak nazwanego związku Przyjaciół 
Ludu, lakową zamknąć i zapieczętować ka- 
aał. Członkowie związku tego, protestowa
li się przeciw takowemu czynowi.

Tegoż dnia wieczorem o godzinie 7mey. 
rozbiegła się wieść na ulicy Conłrat social że 
Karliści rozrzucili tam pieniądze, dla zrządzenia 
zbiegowiska. Atoli niebawem zgłosiła się- 
osoba, żądająca zwrotu pieniędzy, w drobnej 
monecie z workiem które przypadkowo w ilości: 
siu franków, na tejże ulicy zgubiła..—



— *2rs
.—  Miody polak Adam Gurowsli, który 

w czasie .zeszłorocznych rozruchó w wrze
śniowych, po nadeyściu wiadomości o wzię
ciu Warszawy, przytrzymanym był w Pulais 
Itoyal z laską w ręki»y w któ-rey niiał ukry
tą szpadę; stawił się d. 10. b. m. przed są
dem policyi poprawczey, i pomimo usilney 
obrony swojego adwokata, i wystawienia się 
jenerała Lafayelte,\ Pana Dup out de VEure 
skazany został na karę 16 franków, a laska 
jego na połamanie w kawałki. (  G P  S. )
—  Najnowsze listy z Berlina donoszą, że 
uzbrajania w Prussach z wyraźnego rozkazu, 
ostatecznie zaniechane zostały.
—  Mówią źe hc. Orłów nadzwyczayny po- 
słannik N. Cesarza Mikołaja do .Hagi, po
wiózł z sobą zarazem ratyfikacyę traktatu Lon- 
ferencyi pięciu mocarstw do Londynu.

\
B E L G I J A

B B l)X E L L A  1 2  L l l t e g O .

• Nietylko pan Steeyen lecz równie jena- 
ralny audytor, appełował od wyroku ganda- 
wskiego sądu woiennego wsprawie dzienni
ka Messager dc Gand; ostatni domaga się 
wyznaczenia surowszey kary.

— Słychać >że jenerał Desprez szef głów
nego sztabu armii belgiyskiey, ma Się udać 
do Fiancji, lecz w k'ótce znowu tu ma po
wrócić. Minister Woyny przyspiesza wszę
dzie rozpoczęte uzbrojenia; w kilku i]ńey- 
scach zakładają nowe okopy; a nawet space
ry mieyskie 'bywają przerywane przez ćwi
czenia woyska, a parki artyleryi wnet ztey 
wnet z owey strony przechodzą przez miasto. 
Mówią iź w gwardyi obywatelskiej ma na
stąpić zmiana officerów; obiecują sobie ztąd 
zaprowadzenia większey karności w rym kor
pusie, na cz?:n dotychczas zbywało; niektórzy 
wątpią wszakże, aby środek ten inogł bydź 
przywiedziony do skutku. W  Antwerpii ro
botnicy zatrudnieni przy fortyfikacji oburzy
li się z powodu nieotrzymaney płacy. Spo
dziewają się tam znaczney zmiany wskładżie 
władzy municypalney; większa część człon
ków, niećhce w teraźni eyszyćh okoliczno
ściach ponosić uciążliwość i swego urzędowa
nia.— Nas/e bale dworskie i ministeryalne są 
teraz świetniejsze niż dawniej, gdyż wiele 
rodzin znakomitych, które się dawntey usu
wały, zaczynają się teraz bardziey zbliżać.
Z  naywiększem natężeniem oczekuią tu dal

szych wypadków7; chociaż bowiem główne 
pytania polityki zdają się bydź stanowczo 
rozstrzygnięte; nie jedna wszakże ważna za
gadka .pozostaje jeszcze do rozwiązania.

—  — ■

A N G L I A
łosdyh 17 LlitcgO.

Hrabia Matuszewicz odebrał na dniu 14. 
od swego dworu depesze, które mają bydź 
bardzo w;ażne.

Onegdy stracono tu młodzieńca 24 lat do
piero mającego, nazwiskiem John Barret, człon
ka bardzo szanowney rodziny, który na głó
wnym pocztamcie dopuszczał się wyimowa- 
nia z listów pieniędzy papierowych, i  za to 
na karę śmierci skazanym został, na mocy 
-.praw istniejących.

Gwałtowność Choletymorbus nie jest u nas tak. 
straszną jak była na stałym lądzie; napełni
ła atoli trwogą wszystkie stany. Handel wy
wozowy całkiem ustał. O niczem nigdzie nie 
mówią, jak tylko o tej zguLnej chorobie. Nie- 
idzie tak dalece o liczbę umrzeć mogących, 
ale o liczbę tysięcy cętnarów j%S?.nvch tową- 
-rów, które nie będą mogły wyjsc teraz za 

i granicę. Jakoż na 1,200-,0Q0 ludności Lon
dynu dopiero około 20 znayduje się chorych 
a około 10 zmarłych.

Pierwsza dywizya eskadry D. Pedra, wy
płynęła d. 10 lutego z Belle Jsle w kierun
ku do Madeiry, dla opanowania tey wyspy; 
a druga -miała za nią dnia 12 wyruszyć uda
jąc się ku wyspie Terceirze. \F Portugalii 
-wielka niepewność. Rząd B, Miguela mało 
bardzo i to pozornych ma stronników. O- 
gół mieszkańców z bójaźni tylko milczy i z 
iąjemnćią upragnieniem powrotu prawego rzą
du. Zjawienie się D. Pedra, może w kilku 
dfliach rozstrzygnąć los D. Miguela.

r  u u s s y .

z Poznania 10  Lutego.

Najwyższe postanowienie z d. 15-grudnia 
z. v zbiórze praw 'zawarte; dotyczące się 

Zastrzeżonych ustaw \v urządzeniu stanów 
prowincyalnych w wielkiem xiestwie poznań- 
skiem, ogłasza, co następuje: Pierwszy stan 
składa się teraz: a) z xięćia Turn Taxis dla 
iięstwa Krotoszyńskiego; b) z x i ę c i a  Sulko
wskiego , dla majoratu (ordynacji) Lydzyny;



c) z właścicieli ordynacja mających ljyć po
łączonymi wjeden głos zbiorowy, (Kollectiv- 
■stiinme,) który głos tymczasowo aż do fun- 
dacyi podobnych zakładów, jednemu się tyl
ko należy, Atanazemu hr.'Raczyńskiemu; d) z 
szlachty, majacey 22 deputowanych. Stan miey- 
sk± stawia 16, a stan gmin wieyski 8 deputo
wanych. O dobrach szlacheckich matryku- 
ła ma bydź wygotowaną. Deputowani wszy
stkich stanów otrzymają po 3 tal. codzień na 
utrzymanie i podróż; każdy dystrykt obiorczy 
i każdy stan sam te koszta łożyć powinien; 
ogólne kaszta seymiku, mają bydź między wszy
stkich członków wrówney części podzielone,, 
a część przypadająca od respeotiye dystyktów 
dostawiona.

R  G  S  8  Y A .
P E T E R S B U R G  -9 LlltcgO-

—  Mnay wyższym ukazie J. C. M. do Rzą
dzącego Senatu, pod d. 23 grudnia r. z. wy
raź ano: oUząawszy rzeczą nieodbice potrze
bna dać zamierzonemu jeszcze w 1794 roku 
taurickiemu machometańskiemu duchowne
mu rządowi .przyzwoite, trwałe i zupełne u~ 
rządzenie, i określić z dokładnością prawidła 
odbywania duchownych spraw machometa- 
nów, zamieszkałych w gubernii tauryckiey, 
i  W  niektórych mieyscach gubernii zacho
dnich państwa naszego; główny zarząd spraw 
duchownych wyznań cudzoziemskich poró
wnywał przedstawione w różnych czasach o 
tern przez miejscowe zwierzchności opinie i 
projekta z ogólnemi urządzoniami o podda
nych naszych, wyznających wiarę machome- 
tańską, i na osnowie tych porównań ułożył 
projekt ustawy o tauryckiem machometań- 
skicm duchowieństwie, porządku odbywania 
spraw wiedzy jego podległych. Znajdując, 
że postanowieniami tey ustawy, rozpatrzoney 
W' radzie państwa, dostatecznie są ochraniane, 
Z jedney strony zachowanie należytego w toku 
spraw porządku, z,dru-giey zaś, jak ogólne 
W  państwie naszem prawidła tolcrancyi, tak 
i szczególne .tatarskim mieszkańcom guber- 
nii tauryckiey darowane prerogatywy, a za
tem utwierdziwszy ją  razem z przydanym do 
niey etatem tauryckiego machometańskiego 
rządu duchownego, rozkazujemy rządzącemu 
Senatowi, uczynić potrzebne rozporządzenia, 
dla przywiedzenia jev do wy konania. 
(Treść tey ustawy umieszczona będzie wpó- 
źnieyszych numerach.')

—  Pszczoła Północna donosi co następu i 
W  roku 1829 cesarska akademia nauk' wy
słała arheograficzną wyprawę pod kierun
kiem Pana Strojew, w celn zwiedzenia da
wnych bibliotek i archiwów Rossyi i dobycia 
z nich, lub przynaymniey ogłoszenia wszel
kich inateiyałów jakie się w nich znajdują, 
dla każdey gałęzi historyi narodowey. W  sku
tek tego Pan Strojew zwidzil gubernie Ar- 
ekaugielską, Wologdzką, Nowgorodzką, Ko- 
■stromską, Jarosławską i Moskiewską. Prace 
wyprawy będą kontynuowane w roku. bieżą
cym. Skład nabytych przez nią inateryałów, 
Znajduje się tymczasowo w Moskwie, umie
szczony ' W  archiwach kolegium spraw zagra
nicznych. Pan Strojew bawi obecnie w  Pe
tersburgu i przywiózł niektóre z nagromadzo
nych •przez siebie materyałów> Cztery tomy 
in folio po 700 stronic, zawierają kopije hi
storyczno -prawniczych -dokumentów, służą
cych do obiaśnienia historycznych wypadków 
i prawodawstwa starożytney 'Rossyi od '1423 
Jo 1705 roku. Dokumentów takich, w wię
kszej Części nieznanych dotychczas jest prze
szło 600 i  dla tego jako prawdziwy skarb u- 
Avażać je można. Będą one ogłoszone zkry- 
tycznemi przypisami wydawcy: pięć. wielkich 
■nrapp zawiera materyały do histori literatury 
Słowiańskiej, a szósta materyały bibliogra
ficzne, pierwsze w alfabetycznym, drugie w 
chronologicznym porządku. Z tych materya- 
łów, Pan Strojew zamierza wydać krytyczny 
łexykon dzieł i prpc literatury rossyisko sła- 
wiańskiey, dokonanych do czasu rządów Pio
tra Wielkiego. Jeden karton nakoniec, zawie
ra zbiór dokumentów różnorodnych, z 15, 16 
j 17 wieku, których jest do 400, a które bę
dą bardzo ważnem źródłem do porównawczcy 
historyi prawodawstwa. Między tekami pozo
stałem! w Moskwie, dwie zawierają mate
ryały historyczne i statystyczne ściągające się 
do Rossyi poiudniowey, a jedna kroniki i in- \ 
ne materyały o Syberyi, tudzież rozmaite 
historyczne tradycye, podróże, urywki i. t. p 
Zbyteczna byłaby wspomnieć o trudnościach 
z jakimi musiał walczyć Pan Strojew i to
warzysz jego p. BereJników. Prace wyprawy 
nie są jeszcze skończone, a spodziewać sie 
należy, że władze mieyscowe i osoby pry
watne pomagać będą Archeografom do u- 
kończenia tak nżytecznego i interessującego 
przedsięwzięcia-.

— N ajwyżej zatwierdzone wyroki sądów 
wojskowych:



Iszy.) Batalionów garnizonowych wewnę
trznej' straży: arensburgskiego porucznikMi- 
chal,: Piotra synMoraczewski i kiszyniewskie- 
gopodporucznik Stanisław, Wersana synKier-, 
snowski, ingermanlandzkiego huzarskiego puł
ku Kornet Paweł, Ignacego syn Ciepliński,, 
student moskiewskiego uniwersytetu Gaspar, 
Stefana syn Szaniawski; ńarwskiego huzar- 
pulku Kornet Tadeusz, Waleyrana syn Ki Br- 
snowski, i moskiewskiego uniwersytetu; ma- 
gister Onufry, Felicyana syn Pietraszkiewicz,, 
po odbytym sądzie wojskowym, x  rozkazu 
naywyższego na nich złażonym, okazali się 
winnymi o złamanie-przysięgi wierności pod
danych i o zamiar zdrady przeciwko- prawe
mu rządowi, gdyż z.nich czterej pierwsi, pod- 
mówieniz pośrodka ich przez JYIoraczewskie- 
go i Szaniawskiego, zgodzili się uciekać do* 
Litwy ii przyłączyć się tam do buntowników 
polskich, i w tyin celu Szaniawski dostał po
dróżne blankiety, kupił prochu około puda, 
który oddany byk podporucznikowi. Kiersno— 
wśkiemu, u którego oprócz tego prochu zna
leziono- kule przez niego samego ulane ,, pi
stoletowe ładunki, takoż ośm pistoletów, je— 
dnę dwururną strzelbę-i dwie szable, auM o- 
raczewskiego znaleziono napisany przezeń 
list pożegnalny^ wyrażający stanowcze jego 
przedsięwzięcie do zdrady. Ostatni zaś dway^ 
Kiersnowski i; Pietraszkiewicz wiedzieli o tym 
zamiarze ucieczki , ple nie donieśli rządowi 
i nadto u Pietraszkiewicza uwieziono zuchwa
łe i obelżywe wiersze przeciwko poddanym 
rossyjskim. Po rozpatrzeniu tey sprawy w 
departamencie audytoryaekim, wodane było od 
niego Cesarzowi Jegomości nayuniżeńsze prze
łożenie , na którem w dniu 24grudnia zeszłe
go roku nastało naywyższe Jego Cesarskiey 
Mości potw lerdzenie: poMierionych podsą— 
duyck puzbawiwszy rang iązl%ęhęctwa resiac 
ao Sybery* na zaludnienie.

2ga.) Głowno dowodzący Iszą armijądo- 
fliósł C;sarzowi Jegomości, że szlachcic gu- 
hernii wolyńskiey powiatu krzemienieckiego, 
Kajetan ZajączKOWski, po odbytym nań są
dzie woyskowym i po własnem zeznaniu, oŁ 
kazał się winnym: nie doniósł rządowi o
znajdującym się w mieście Krzemieńcu spi- 
ku do buntu, że przyjął w nim czynne uczę— 
stnictwo jeżdżąc dla wywiedzenia się o bun
towniczych przedsięwzięciach i sklonieniado 
buntu innych mlodjch ludzi,zktóryeh jedne
mu studentowi Piątkowskiemu.groził.rozstrze

laniem- jeżeli się nie zgodzi iśdź z nim i je 
szcze dziesięcią innych szlachty, po niezna- 
lezieniu około Krzemieńca buntowników, de 
Galicji,- z mocncm postanowieniem połączyć 
się tam, albo przebrawszy się z tamtąd do 
Polski, do buntowników; i że zuchwałe wy
razy umieścił w swoich odpowiedziach, kie
dy się pod sądem znydował. Za takowe prze
stępstwa, głównodowodzący Iszą armiją, na- 
osnowie naywyższey udzieloney mu władzy 
postanowił; odjąwszy Zajączkowskiemu szla
chectwo, zesłać do Syberyi na zaludnienie a 
majątek, jaki się u niego okaże, bez wyją- 4 
tku zabrać na skarb.. Wyrokten, podobało się 
Cesarzowi Jegomości dnia 24 grudnia zeszłe
go 1831 roku utwierdzić w caley jey mocy,.

Odessa 9  Stycznia.

—  Lubo morze w znacznej odległości jest 
jeszcz-e pokryte lodem, już się w tym rokir 
rozpoczęła żegluga. Dnia 6 Stycznia 9 okrę
tów kupieckich wyszło na morze. Dla wypro
wadzenia ich do przystani, musiano wyrąbać 
kanał przez lód, i pracę tę  W ciągu 6  godzili* 
szczęśliwie uskuteczniono...

OSTRZEŻENIE PUBLICZNE.
Ninieyszem pismem mojem, ostrzegam in— 

teressowaną Publiczność, że były zastępca 
wójta gminy okręgowey Kościelec i razem 
pełnomocnik móy P-Kazimierz Jadowski, od 
dnia 20 Lutego r. b.,1832 zupełnie już prze
stał bydź n o m pełnomocnikiem i żadnych 
odtąd niema zemną stosunków. Ktokolwiek 
więc od tey epoki, wchodziłby w jakiekol
wiek z P. K. ladowskiin na nioję rzecz u- 
klady, umowy, kontrakty, i t. p.. czynność, 
sam sobie przypisze- winę, gdy takowe za 
niebyłe i zupełnie nic nieznaciące uważać 
będę..

Wincenty hrabią SzembeL

Doniesienie prywatne
W  dobrach P ilicy , powiecie tegoż im ienia obwodzie 

Olkuskim województw ie krakowskie™  król. Polskim 
położonych , jest 200 Tryków  od 2 do 4 lat z w olney  
r^ki począwszy od 15 Marca do 15 M aja b. r. p o je 
dynczo do sprzedania; w cenach od 4 do kilkudziesiąt 
dukatów srebrem , podług taxy, do m im em  , c ien k o - 
ści i rów n ości-w e ln  y każdego T ryka ,, tudzież do te— 
raźnieyszego niedostatku pieniędzy zastoso w aney. -  
T ryki te pochodzą z macior i tryków  tak zwanych 
oryginalnie elektoralnych , małemL partyami w nayle- 
pszych saskich .ow czarniach, i u JO. X . L ichnow sk iego 
w Szląsku  w yborow o przez kilka la l  skupow anych .- -  
T e podług wolii. kupującego mogą bydź albo zaraz za
płacone i wzięte , lub przy W)borze-, za złożeniem  1/3 
części ceny na z a d a te k o b z n a c z o n e  tylko pieczątką* 
ua wełnie, a dopiero w term inie umówionym, przy do
płacie reszlującego szacunku- odebrane.

Pilica dnia 20 liUtegu 1832 roku. 
ęSraz. J E rnest Schirniev Rzą, Ek. Dóbr Pilicy,


